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Wunikaml naszej prace czcimy Swielo Oflroizenia
Obchód rocznicy PKWN w Warszawie

L WARSZAWA 22. 7. Warszawa obchodziła 
Swilęto Odrodzenia PioliSkń bardzo uroczyście 
i bardzo radośnie.

Bogaty i urozmaicony program Świtę ta ebeti 
tnowiaff rozliiczne uroczystości, syimbolteująice 
pracę ludu polskiego nad odbudową swego 
kraju i gtębolkie przywiązanie narodu do za­
sad ostoisrzonyoh w Manifeście Lipcowym Pol­

skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, 
które stały stię podista w ą odrodzenia Rzeczy­
pospolitej. Spośród uroczystości, symbolizują* 
cydh pracę ludu polskiego nad odbudową krą., 
ju, na czoło wysunęły się uroczyste przekaza­
nie rolnictwu pierwszych wyprodukowanych 
przez robotnika polskiego traktorów i. otwar­
cie mostu kolejowego.

form Rolnych Dąb-Kociol, podkreślają^ mo­
ment że właśnie w dzień talk radosny, jakim 
jest święto Odrodzenia Polski — rocznica 
PKWN, wśród gruzów Warszawy — chłop poi 
ski otrzymuje 30 nowych traktorów wyprodu* 
kowanych rękami polskiego robotnika.

Uroczystość dzisieisiza — to symbol nowej 
epoki dłla rolnictwa, epbki mechanizacji pracy

Hołd Nieznanemu Żołnierzowi
W wigilie Święta Odrodzenia Polski, póź­

nym wieczorem ludność Warszawy i Wojsko 
Polskie złożyło hold Nieznanemu Żołnierzowi.

Przed Grobem Nieznanego Żołnierza woj­
sk» zaciągnęło wartę honorową. Po obu stano 
nach zapalono znicze.

Plac Zwycięstwa zapełnili tłumnie miesz­
kańcy stolicy. — Licznie stawiła się młodzietz, 
która przybyłą wraz z sztandarami. Przed 
frontem Grobu Nieznanego Żołnierza ustawi­
ły się kompanie honorowe WP i MO, koleja­
rzy, KBW wraz z orkiestrami.

Z ramienia władz wojskowych uczestni­
czyli w uroczystości gen. St. Małek, ppłk. 
Ezubica, mjr. Romanowski, komendant mia­
sta sL Warszawy i mjr. Bette. Obecni byli 
również przedstawiciele stołecznej Rady Na­
rodowej i zarządu miejskiego z prezesem San 
kowskl 1 prezydentem Tołwińskim.

Po odebraniu raportu wojskowego gen. 
Mailek w asyście przedstawicieli w*ladz stoli­
cy przeszedł przed tromem kompanii hono­
rowych. <

Następuje kulminacyjny punkt uroczystoś 
<6 — odłożenie wieńca w imieniu ludu Warsza 
wy i Wojska Polskiego. Wojsko prezentuje 
broń, ludność cywilna odkrywa głowy czcząc 
bezimienne bohaterstwo (żołnierzy polskich 
poległych na wszystkich frontach świata.

W czasie składania wieńców Plac Zwycię 
etwa j?yit rzęsiście oświetlony różnokolorowy 
mi rakietami.

Na zakończenie odbyła się defilada przed 
przedstawicielami Wojska i władzami stoli­
cy. Zebrane tłumy serdecznie oklaskiwały ma 
»zerujące oddzially. |

narodowy plan odbudowy gospodarczej., zada­
nie uruchoniienira produkcji polskich traktorów 
w połowie 1947 roku.

Przez ostatnie dni robotnicy tej fabryki po 
kilkanaście a czasem kilkadziesiąt godzin nie 
odchodzili od warsztatów. Rozumieli oni, iż 
trzeba, żeby te pierwsze polskve traktory wy­
szły z fabryki, właśnie w trzecią rocznicę Ma­
nifestu Lipcowego, właśnie w rocznicę Odro= 
dzema Polski.

Manifest Lipcowy zapowiedział. a rządy 
ludowe później przeprowadziły reformę rolną. 
My, jednak rozumiemy, że przeprowadzenie 
reformy rolnej nie wystarczy. Trzeba rozbu­
dować polskie rolnictwo, zlikwidować jego 
wieloletnie zacofanie. >

..Obywatelu Miwisterze Rolnictwa — mówi 
dailej min. Móne, zwracając się do Ministra Roi 
niotwa. W imieniu przemysłu polskiego prze 
kazuję pierwszych 30 traktorów produkcji pol­
skiego robotnika i życzę, żeby te traktory po­
mogły jak najszybciej odbudować rolnictwo, 
zaorać ugory, dać chleib krajowi, dać krajowi 
żywność i dobrobyt.“

PRZEMÓWIENIE MIN. DAB-KOCIOLA
Z kolei głos zabrał min. Rolnictwa i Re­

na wsi. Wszystkie osiągnięcia, jakie uzyskadiiś 
my dotychczas, świadczą o tym, że nowy 
ustrój Polski zapewnia chłopu o wiele większe^ 
korzyści niż ustrój przedwojenny.

W zakończeniu przemówienia min. Rolni­
ctwa i Reform Rolnych w imieniu wszyst­
kich chłopów podziękował serdecznie robot­
nikom Państwowej Fabryki w „Ursusie“ za 
ich pracę, wnosząc okrzyk na cześć bohater­
skiej fabryki.

Po przemówieniach min. Rolnictwa i Re- 
fomrm Rolnych i min. Przemyślu i Handlu 
podpisali uroczysty akt przekazania trakto­
rów, po czym wszyscy cz'onkowie Rządu u- 
dali sję, aby obejrzeć ustawione na placu trak 
tory. z

piekne autobusy dla warszawy
Po zakończeniu uroczystości przejęcia trak­

torów na Placu Zwycięstwa odbyła się druga 
uroczystość przejęcia przez miasto 11 zaku­
pionych we Francji dużych, wygodnych * pięk­
nych autobusów.

Prezydent miasta Tołwiński podziękował 
członkom Rządu za ten dar. tak pożyteczny dla 
mieszkańców Warszawy.

Członkowie Rządu i zebrani goście odbyli 
krótką przejażdżkę autobusami po ulicach War­
szawy i niedługo potem można już było wi­
dzieć warszawiaków, z zadowoleniem korzy-

Polsko-bułgarskie rokowania handlowe
W tych dniach rozpoczną się rozmowy z Francję 

— Zapowiedź rokowań z Be gię

stających z nowego wygodnego 1 praktycznego 
środka komunikacji, jakim są sprowadzone au­
tobusy.

* OTWARCIE MOSTU KOLEJOWEGO 
PRZEZ WISŁĘ

Daleko od Placu Zwycięstwa pod Cytadelą 
odbyła się inna uroczystość, symbolizując^ 
również pracę nad odbudową kraju, uroczy­
stość otwarcia całkowicie już odbudowanego 
mostu kolejowego przez Wisłę. Otwarcia mo­
stu dokonał premier Rządu RP Cyrankiewicz.

W chwili wejścia na trybunę premiera Cy­
rankiewicza orkiestra odegrała hymn narodo­
wy. Premier przywitał się serdecznie z kom­
panią honorową kolejarzy, po czym w imieniu 
Dyrekcji Odbudowy dyr. Pietkiewicz zobra­
zował zbiorowy wysiłek hut śląskich, projek­
todawców i kierowników technicznych oraz 
robotników, którego ostatecznym efektem jest 
oddanie mostu do użytku Warszawy i Polski.

Ogólna długość mosu wynosi 506 mtr. skła­
da się on z 7 przęseł głównych. Ogólna waga 
mostu wynosi 1900 ton. Konstrukcje, zaprojek­
towane przez „Mostostal“, wykonane zostały 
w hucie „Pokój’*; Montaż konstrukcji i trwo­
żenie nawierzchni" wykonał oddział inżynierski 
SPB.

Kolejno przemawiali: przedstawiciele rady 
zakładowej, dyr. Paszkowski z SPB i na za­
kończenie min. Komunikacji Rabanu któ­
ry podkreślił fakt zakończenia odbudowy mo­
stu przed określonym terminem.

Premier Cyrankiewicz dokonał symbolicz­
nego otwarcia mostu, przecinając wstęgę. Most 
poświęcił ks. Grabowski, proboszcz parafii 
św. Stanisława na Żoliborzu. Po poświęceniu 
premier Cyrankiewicz oraz uczestnicy uroczy­
stości przejechali specjalnym pociągiem na 
brzeg praski. Pociąg prowadził wiceminister 
Komunikacji Olewiński.

Premier udekorował szereg pracowników, 
którzy odznaczyli się przy odbudowie mostu, 
odznaczeniami państwowymi.

Po tym uroczystym akcie odbył się cap­
strzyk orkiestr wojskowych i organizacji po 
«licach Warszawy.

Ludność stolicy wzięi a żywy udział w u- 
toczystości, towarzysząc oddziałom w czasie 
przemarszu przez ulice Warszawy.
ROBOTNIK POLSKI

POLSKIEMU CHŁOPU
Dnia 22 lipca, w 3-<cią rocznicę Manifestu 

PKWN-u. na Placu Zwycięstwa w Warszawie 
odbyła się uroczystość przekazania przez min. 
Przemysłu i Haundllu ministrowi Rolnictwa i Re 
form Rolnych pierwszych 30=tu traktorów, wy 
produkowanych przez zalklłady w „Ursusie".

Na rozległym Placu Zwycięstwa ustawiono 
trybunę, udekorowaną barwami narodowymi. 
Poczty sztandarowe tworzą barwne półkole 
wokół trybuny. Wzdłuż Placu Zwycięstwa 
ustawiono 30 nowych pomalowanych na zie­
lono traktorów.

Na trybunie honorowej zajęli miejsca: pre­
mier Józef Cyrankiewicz, wicepremier Go muł« 
ka, min. Przemysłu i Handlu Minc, minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych Dąb-КосЫ, wice 
minister Wolski, wiceminister Tkatczow i wilce 
miniiSter ЭкатЬи Kościński oraz prezydent m 
Warszawy Tołwiński.

Uroczystości otworzył ob. Sanlkowśkl. prze 
wodniczący Stołecznego Komitetu Obchodu 
Rocznicy PKWN, witając przybyłych człon­
ków Rządu.

Na trybunę wchodzi głęboko przejęty i 
wzruszony min. Przemysłu i Handlu Hillary 
Minc.

PRZEMÓWIENIE MIN. MINCA
„Obywatele ?
Dziś dnia 22 lipca 1947 r„ w trzecią roczni­

ce Odrodzenia Polski, w trzecią rocznicę pa­
miętnego Lipcowego Manifestu PKWN — prze

SOFIA 22. 7. (PAP). — W dniu 21 lipca 
rozpoczę/y się rokowania pomiędzy polską 
delegacją handlową, pa czele której stoi wi­
ceminister Przemys'tf i Handlu Eugeniusz 
Szyr, a bułgarską delegacją rządową.

Min. Szyr oświadczył przedstawicielom 
prasy bułgarskiej, że Polska może eksporto­
wać do В u'" gar i i żelazo, niektóre metale, arty 
kuły włókiennicze, artykuły chemiczne oraz 
artykuły elektrotechniczne, wzamian za ty­
toń i skóry. Min. Szyr stwierdzi’, że po pod­
pisaniu konwencji kulturalnej, zawarcie u- 
kładu gospodarczego będzie nowym krokiem 
ku zbliżeniu narodów polskiego i bułgarskie 
go. Układ gospodarczy, który będzie zawar­
ty w wyniku obecnych rokowań, będzie obej 
mował okres jednego roku. Później podpisa­
ny będzie uk’ad na szerszych podstawach i 
na dłuższy okres czasu.

Min. Szyr dodali, że współpraca pomiędzy 
Bułgarią a Polską przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia stopy życiowej w obu kra­
jach i we wszystkich krajach słowiańskich, 
które pracują nad swą odbudówą pod ha­
słem ,,Praca dla pokoju“.

WARSZAWA, 22. 7. — W dniu 23 bm, wy­
jeżdża do Paryża nà rokowania o nową u- 
mowę handlową polsko-francuską delegacja

Rządu RP.
Przewodniczący delegacji minister Przemy­

ślu i Handlu tow. Minc, wiceprzewodniczą­
cym delegacji jest dr. Rose, dowódca trakta­
towy Min. Przemysłu i Handlu. Poza tynf w 
skład delegacji wchodzi szereg doradców z 
tow. dr. B. Kowalskim, wicedyr. dep. traktatów 
i radcą Krońskim na czele.

Obeen’e obowiązująca umowa handlowa pol­
sko-francuska, która wygasa 10 sierpnia br.. 
przewidywała obroty towarowe w wysokości 
po 3 miliardy franków (ponad 20 mUj. dola­
rów) z każdej strony.

Polska eksportowała głównie węgiel i tka­
niny bawełniane, à importowała fosforyty, 
rudy żelazne, barwróki, transportery gumowe 
dla kopalni węgla, filmy, samochody, auto­
busy, 5 samolotów, maszyny dla kopalni wę­
gla. artykuły chemiczne itd.

WARSZAWA, 22. 7. — W związku z wy­
gasaniem polsko-belgijskiej urnowy handlowej 
rozpoeżną się najprawdopodobniej z począt­
kiem wrześnią rozmowy w sprawie zawarcia 
nowego układu.

Poza tym w roku bieżącym odbędą się je­
szcze rokowania o zawarcie nowych umów z 
Danią, Holandią i WkxMirn.

Ofensywa wojsk powstańczych w Grecji
Oddziały rządowe znajdują się w okrążeniu

ATENY 22. 7. — Agencja Tass donosi z 
Aten, te 8 batalionów partyzanckich pomyśl­
nie przedziera się z wyżyny Grammo« w kie­
runku Epiru. Partyzanci utrzymują kontrolę 
nad okręgiem Kalpaki, Negrades i Asprange- 
los. Częt^ć oddziałów partyzanckich posuwa

mysi po'ksiki przęikaizuje rolnictwu polskiemu gpę na północ przez góry Smolika, zagrażając

Główne stiiły partyzanckie w Ерігие posu­
wają się na wschód w kierunku Mecovo i za 
jęły m. in. wieś Cepelovo, powożoną w odle­
głości kilku kilometrów od Mecovo.

W kołach obserwatorów twierdzą,.te ope­
racje podfjęte przez partyzantów w Epirze mia

UROCZYSTA AKADEMIA
O godz. 12-ej odbyła się uroczysta aka­

demia w Państwowym Teatrze Polskim w 
Warszawie.

Wielka sala teatru nie mogła pomieścić 
wszystkich chętnych do uczestniczenia w a- 
kademii. W pierwszych rzędach zajęli miej­
sca liczni ca onkowie Rządu oraz czołowi 
przedstawiciele partii politycznych 1 organi­
zacji społecznych, zaś w loży rządowej za­
siadł premier Cyrankiewicz wespół z wice­
premierem Gomułką i ministrem Mincem 
licznie stawił s;ę korpus dyplomatyczny ze 
swym dziekanem ambasądorem Zw. Radziec 
kiego Lebiediewem na czele.

Punktualnie z uderzeniem po’udnia kurty 
na idzie w górę, ukazując prostą dekorację, 
której zasadniczym motywem są barwy nare 
dowe i umieszczony pośrodku orzeł piastow­
ski. Orkiestra gra hymn narodowy. •

Głos zabiera w imieniu Stołecznej Rady 
Narodowej przewodniczący jej ob. Sankowskî, 
po czym przemawia 3. wiceminister Obrony 
Narodowej, gen. Jaroszewicz. Generał oświad 
cza: ,,Trzecią rocznicę Manifestu Lipcowego 
PKWN obchodzimy w przeświadczeniu, dobrze 
spełnionego obowiązku na słusznej drodze roz­
wojowej. Widzimy nasze osiągnięcia i sukce- 
sy*— i zdajemy sobie sprawę z braków i trud­
ności, jakie czekają nas w dalszej pracy. Nie 
nas z tej drogi me zepchnie, nic nie powstrzy 
ma. Idziemy zjednoczeni wielkim szlakiem 
Manifestu Lipcowego ku demokracji ludowej, 
ku szczęśliwej. Polsce Ludowej“.

Rzucone przez generala okrzyki na cześć 
Niepodległej Odrodzonej Polski Ludowej, na 
cześć rocznicy ^Manifestu Lipcowego i jedności 
Narodu Polskiego w walce o demokrację ludo­
wą, zebrani gorąco podejmują.

pierwszych 30 traiktorów polskiej produkcji,
produlkcjii Państwowych Zaikładów Inżynier Ji'1 
— rozpoczyna min. Minc. „Zaiłoga fabryki wy-

odcięciem greckich oddziallów rządowych, 
działających przeciwko partyzantom na wyży

peln iiłą za-dainieT które zostało jeu dane przez- nie Grammes.

ły na celu odciągnięcie oddziałów rządowych 
z wyżyny Grammes, gdzie cztery dywizje 
przygotowywały się do generalnej ofensywy. 
Zdanb'm obserwatorów partyzanci dopięli swe

Mo celia.

Po przemówieniu orkiestra odegrała hymn 
narodowy, po czym nastąpiła czrfścć artystycz­
na akademii przy udziale orkiestry Filharmo­
nii Warszawskiej i czołowych artystów «ел
stołecznych.
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Pod skrzydłami Aitglosasów
Niemiecka propaganda rewizjonistyczna przesiedlonych

Sprzeczna z podstawowymi założeniami de­
mokratyzacji Niemiec akcja polityczna szeregu 
.niemieckich przywódców partyjnych przybrała 
w ciągu ostatniego miesiąca nä. sile. WzmogU 
się kampania w sprawie wschodniej granicy, 
która zresztą prowadzona była, systematycz­
nie przez cały dwuletni okres powojenny. O- 
statnio coraz wyraźniej udzielana aprobata, 
pewnych kół anglosaskich ruchowi rewizjoni­
stycznemu w Niemczech wydatnie przyczy­
nia się do rozpętani^ nowej akcji, wszczęte) 
pod hasłem oderwania Ziem Zachodnich od 
Polski.

Szczególnie aktywną propagandę prowadzi 
słę obecnie w kołach przesiedleńców ze 
wschodu i północy, nà którą ludzie oi są szcze­
gólnie podków, aczkolwiek wielu z nich zdaje 
-obie sprawę z faktu, iż ziemie te były bez­
prawnie zagarnięte przez germański -imperia­
lizm.

Postępowanie Niemców w stosunku do 
swych rodaków, przesiedlonych z Polski i 
Czechosłowacji, od pierwszej chwili cecho­
wała niechęć. Niechęć ta nie była jednak po­
dyktowana jakimiś uzasadnionymi względami 
ekonomicznymi, była jedynie rezultatem od­
wetowych dążeń niemieckich. Polityczni przy­
wódcy wszystkich nowokreowanych partii „de­
mokratycznych“ z SPD i CDU na czele stale 
zalecali okazywanie niechęci przesiedlonym. 
Realizowanie tych wytycznych odbywało s:ę 
dragą nieudzielania przesiedlonym pracy, nie 
nadawania im ziemi, utrudniania im zdobycia 
mieszkań itp.

Osiągnięty w ten sposób rezultat ИѴІ jed­
nym z celów obecnych przywódców politycz­
nych Niemiec. Przesiedleńcy nie mogąc w ża­
den sposób urządzić się na nowych miejscach, 

i okazują coraz większe niezadowolenie ze zmia­
ny granic, potęgując ruch odwetowy, którego 
celem jest oderwanie od Polski Śląska i Po- 
morzk.
* '-VW- '

HASŁA ODWETU PÖD SKRZYDŁAMI 
ALIANTÓW

Propaganda rewizjonistyczna, prowadzona 
poprzednio w zasięgu kräjowvm bez uwzględ­
nienia specjalnych „potrzeb1’ przesiedlonych, 
zmieniła ,dz'ś swój diffrakter. Obecnie szcze­
gólną „opieką" i uwagą otaązają heroldowie 
odwetu masy repatriowanych zg Wschodu 
Niemców.

Dla spopularyzowania idei odwetu wśród 
przesiedlonych wykorzystują politycy niemiec­
cy osoby, zniknę w tym środowisku, mogące 

czyć na zaufanie wśród swych współziom­
ków. Tak więc równolegle do propagandy 
w zasięgu ogólnokrajowym przesiedleńcy nie­
mieccy prowadzą propagandę we własnym za­
kresie.

Najlepiej ilustrują to fakty. Około 20 czerw­
ca w widu miastach niemieckich strefy bry­
tyjskiej ukazały się nowe plakaty. Hasłem ich 
było „Niemals Oder—Neisse—Linie“. Plakaty 
te wydane zostały przez CDU i miały na celu 
pobudzenie instynktów odwetowych w całym 
społeczeństwie. Ale równocześnie z tą niesły­
chanie bezczelną propagandą masową w Brun- 
świku odbyto się zebranie wysiedlonych pro­
fesorów i studentów z byłego niemieckiego 
muwersytetu we Wrocławiu, które skierowało 
pismo w imieniu swoim i wszystkich .,Śląza- 

Aów’1 do Sojuszniczej Rady Kontroli Ućzeni 
i studenci niemieccy w Apelu swym powołują 
się na Kartę Atlantycką, żądając „sprawiedli­
wości“ dla ..pozbawionych ojczyzny Śląza­
ków“.

Mniej więcej w tym samym czasie na łamach 
prasy niemieckiej w strefie francuskiej j ame­
rykańskiej zaczęły się coraz częściej ukazy­
wać artykuły, poświęcone problemom granicy 
polsko-niemieckięj, nawołujące do zwrócenia 
Niemcom „prastarych niemieckich ziem ślą­
skich1 . Wśród -przesiedlonych -intensywnie 
kolportowane są broszury, w których w spo­
sób „naukowy“ uzasadniane są prawa narodu 
niemieckiego do ziem na wschód od Odry I 
Nysy.

ARGUMENTY WĘGLOWE
W łonie SPD i CDU usilnie propagowana 

jest idea poddani „Niemiec wschodnich“ (tj. 
naszych Ziem Odzyskanych) kontroli między­
narodowej. Argumentem tak Schühmacherd. jak 
i Adenauera jest problem braku węgla w Eu­
ropie. Obydwaj wodzowie, a w ślad za nimi 
i pomniejsi kacykowie niemieccy powołują się 
n’i fakt, że Ziemie Odzyskane me dają dziś Eu-

Senat zatwierdził veto
prezydenta Trumana

WY JORK 22. 7. (PAP). — Senat ame- 
r^ktu- z: twierdził w piątek wieczorem veto 
prezydenta Trumana, założone przeciwko usta 
wie o zniżeniu podatku dochodowego.

■ Jak wiadnno vetońprezydenta Trumana zo­
stało poprzeòr’o оЬ"1птіе w Izbie Ropieaeiitaa- 
t'w w" ks’o‘cią 2/3 g'nfw.

ropie tego, co mogłyby ddć gdyby należały do 
Niemiec. Inny argument wysuwa „Der Socjal- 
Demokrat’*, organ SPD, który w jednym z ar­
tykułów ostrzega Europę < Amerykę przed za­
lewem produkcji węglowej Polski. Zdaniem 
gazety jest to niebezpieczne, gdyż nadwyżki 
węglowe Polski mogą spowodować znaczny 
spadek cen węgla na rynkach międzynarodo­
wych. Oczywiście, że sprzeczność wzajemna 
tych dwóch „ärgumentow“ inspiratorów kam­
panii rewizjonistycznej nie interesuje.

Taktyka niemiecka zasługuje na uwagę 
zwłaszcza dziś, kiedy Stany Zjednoczone i An­
glia, pomijając żywotne interesy Francji ; in­
nych europejskich krajów, odczuwających 
brak węgla, u-silują podporządkować swoim 
własnym interesom produkcję Zagłębia Ruh- 
ry. Nic też dziwnego, źe jednostronna akcja 
anglo-amerykańska budzi entuzjazm wśród

sa mych Niemców, • dodając im zapału przy 
propagowaniu oderwania Śląska od Polski.

Jednym z najgłośniejszych ostatnio wystą­
pień antypolskich jest najnowsze pismo dr. 
Monse, byłego dziekana Kłodzki i pronota- 
riąsza apostolskiego. Faktem charakterystycz­
nym jest, że pismo to rozpowszechniane jest 
wśród przesiedleńców, przy czym podług do­
niesień z Niemiec w miejscowościach, gdzie 
przesiedleńców jest dużo, pismo to było czyta­
ne 1 odpowiednio komentowane w kirchach 
zamiast kazań.

W ciągu dwu lat zdążyliśmy się już przy­
zwyczaić do tego, że Niemcy nadal myślą 
kategoriami z roku 1945. Dziwić się tylko moż­
na władzom okupacyjnym stref zachodnich, 
które tego rodzaju działalność nie tylko do­
puszczają, ale nawet popierają.

Marian Efielicki

Samoloty holenderskie nad Jegjakartą 
Krwawe walki łt 81 Jawie 

Naczelny dowódca armii In wz; wa naród do walki
z gr_: iàm

LONDYN 22. 7. Ją-k podaije agencja Reute­
ra, wojśka holenderskie przeszły w Indonezji 
do ofensywy n wszystkich odcinkach frontu. 
Posuwają się one naprzód z Ban-dungu, Sema- 
-rangu, Surabai i Baita-wli. Akcje wojsk holen­
derskich utrudniaj deszcze.

Mimo niesprzyjających warunków aitmo 
sferycznych, lotnictwo hoiend-ersiki-e rozwija 
■dość ożywioną działalność. Według doniesie­
nia indonezyjskiej agencji prasowej „Antara“ 
samoloty holenderskie bombardowały hangary 
na lotnisku w pobliżu Madium i Surakarta w 
środkowej Jawie, ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych lotniska w Maialigli oraz składy 
amunicji w Mage tanie we wschodniej Jawie. 
Samoloty nieprzyjacielskie pojawiły się rów* 
niiez nad stolicą Indonezji Jegjakartą.

Holendrzy przeszli również d-о ataku w za­
chodniej części wyspy Jawy.

Według ostatnich doniesień agencji .Anta­
ra“ holenderskie hy-droplany oraz okręty wo 
śenne pojawiły się w porcie Cherubom na pół­
nocnym wybrzeżu Jawy.

W kolach miarodajnych ocenia się siły ho­
lenderskie na 90 tysięcy żołnierzy, dobrze wy 
szkolonych i wyekwipowanych. Indonyzeiczy« 
cy mają mleć ponoć 200 tysięczną armię znacz 
rie słabiej jednak uzbrojoną. Z tego powodu 
wysuwa sr» nrzyrr.wzczenie, iż stosować będą 
oni raczej taktykę wałki podjazdowej unikając 
otwartych bitew.

LONDYN 22. 7. Jak donosi agencja Reutera, 
dowódca naczelny armii indonezyjskie i gen. 
Sudrirmam wydal odezwę do narodu w której 
nawołuje do obrony kraju przed agresją holen 
dorską. W odezwie tej generał podkreśla, że 
Holendmzy przesz^ do ataku bez wypowiedzeń 
nia wo.hy.

LONDYN 22. 7. Premier Indonezji dr. Sja- 
zifuddiä wygłosił w poniedziałek przemówie­
nie transmitowane przez radio, w którym we- nod<Vw Zjednoczonych.

Do Nicei zamiast do obozu na Cyprze

Los pasażerów statku „Exodus 1947"
PARYŻ 22. 7. Według wiadomości ze źró­

deł brytyjskich władze angielskie z-rezygno* 
wały z internowania na Cyprze 4500 pasaże­
rów żydowskich okrętu „Exodus 1947“, zatnz-y 
imanego przez marynarkę brytyjską, podczas 
próby nielegalnego lądowania w Palestynie.

Brytyjczycy zdecydowali odesłać cały tran 
sport do portu ouroiwskdego, z którego okręt 
-ten\wyiplyinąL

Wskutek rokowań między władzami brytyj 
s'kiimi. a francuskimi, te ostatnie miały się zgo­
dzić na pozwolenie lądowania „Exodus 1947“ 
w porcie VillefrainchCHSur-Mer, nie daleko 

, Nicei.
’Ponieważ większość z pasażerów tego okrę 

tu miała paszporty z wfeą wjazdową do Ko­

zwał ludność do obrony wolności. Premier pod 
•kreślił w owym przemówieniu, iż rząd holen­
derski wszczął wojnę w okresie, gdy istnieje 
ONZ i możliwość polubownego załatwienia 
sporu Naród indonezyjski, posiadający swój 
własny rząd, powiedział Sdarifuddia, nigdy nie 
uzna innego rządu, nauczony gorzkim dośwlad 
czciłem okupacji holenderskiej i jaipońskiej. ,

LONDYN 22. 7. Jak dodosi Agencja Reute­
ra- wczorajszy holenderski komunikat wojen­
ny podaije, że oddziały holender skie lądowały 
w Bandzuwunga тіа wschodnim wybrzeżu. Ja­
wy, oraz Paisir na północnym wybrzeżu. f%)- 
lendrzy najpotkaiłi na słaby opór. Do-noszą rów 
niież, że wojska Itolenderskie ruszyły do natar­
cia z Surabaii i posuwają się najprzód w kierun 
ku Bangil i Maidiihadiuan.

Komiunikait wojenny indonczyjiskii donosi, że 
Holendrzy roizpoczęlii naitarcie pod Semarang 
w północnej części Jawy. Równocześnie toczą 
się walki pod Bartawią- W Bandzuiwanga trwas 
ją walki z desaniteim holenderskim. Dwa czołgi 
holenderskie dotarły do Kaiibare (miejsco­
wość polożoina w odległości 30 klim. od wybrze 
ża). Na południe od Bandzuwanga wojska ho­
lenderskie ostrzeliwują pozycje indonezyjskie

LONDYN 22. 7. Agencja Reutera donosi, że 
nacierające wojska holenderskie poniosły pew 
ne straty, gdyż teren wałki jest zaminowany- 
Nanidto urządzili Indonezyjczycy wiele puła­
pek i zasadzeke. Z kół im-domezyjiskich dono­
szą o walce artyleryjskiej pod Sugabuuni, gdzie 
Holendrzy bonrbardują z samolotów stanowi­
ska reoubbikańskre.

LONDYN 22. 7. Korespondient Reutera po- 
daje z Bombaju, że opinia mibliozna w Indiach 
jest roizgoiryczoną ofensywą, po-dijętą przez Ho 
lendrów przeciwko Indonezyjczykom. Prasa 
donos?, ^źe Indile wystąpią prawdopodobnie ze 
skargą przeciwko Holandii w Organizacji Na-

lumibii, Żydzi z „Exodusa4’ zostaną we Francji 
tak długo, aż się nie wyjaśni sprawa Ich trans 
sportu do tego kraju.

Kongres górników polskich we Francji
Rezolucja w sprawie szybkiego powrotu do Ojczyzny

PARYŻ, 22. 7. — W Lens odbył się IV Kon­
gres Federacji Górników Polskich przy CG Г 
z udziałem delegatów 12 okręgów północnej 
Francji i okręgu Loary.

Na kongres przybyła delegacja г kraju w

Ramadier 
przeciwko fawozyzowaniu Niemiec

szeństwo przed • oprawca«ni'1. PARYŻ 22. 7. Korespondent PAP donosi, że 
iprenrór Ramadier wygłosił na konferencji! 
SPIÒ w Penpignian przemów lead e. w którym 
podlkreślił, że pnzy rozwiązywamm zagadniie- 
nia niemieckiego nie należy zarpominać o tra. 
grcznych lekcjach • przeszłości Ramadier 
oświadczył, że kraje, które wailczyły przeciw« 
ko Niemcom, mają niewątpliiiwe prawo pierw­
szeństwa w odibudo-wie swego życia gospodar­
czego. Po-Jemteuijąc ze stanowiskiem amery- 
kańsikiiim w sprawie odlbnclowy I^etmiec, Rama 
dier poiwiedrział: „Stara Europa powiada mło­
dej Аг/.ттз’се* muszą otrzymać płerw-

Marshall stanie na czele delegacji USA 
na generalne zgromadzenie ONZ

WASZYNGTON, 22. 7. (PAP). Urzędowo 
podano do wiadomości, że na czele delegacji 
Stanów Zjednoczonych na Generalne Zgpo 
madzenie ONZ stanie Marshall. W skład de­
legacji wejdą nadto: senator Warren Austin, 
Herschel Johnson, pani Eleonora Roosevelt, 
John Foster Dulles.

Jeszcze Jedno hoéactwo naszFCli ziem
wody zdrojowe

Przysłowie ludowe, które mówi o tym, że 
lubimy cudze chwalić, choć swego nie znamy 
— jeszcze nie wiele straciło na swej aktualno­
ści. Oto przykład. Gdy wyliczamy bogactwa 
naturalne naszego kraju jakże często zapomi­
namy o jednym z najcenniejszych skarbów — 
jakimi sa, licznie po naszym kraju rozsiane ітЬ 
d}a lecznicze. Wynika to być może z tego, że 
w naszym społeczeństwie nie rozwinąć się do­
tychczas szacunek dla zdrowia.

Szerokich rzesz robotniczych do dni na­
szych nie uczył nikt troski o zdrowie. Spra­
wy wczasów, leczeriia profilaktycznego, rege­
neracji organizmu obce były rzeszom robotni­
czo - pracowniczym. Z uzdrowisk i zdrojo­
wisk naszych korzystali przed wojną wyłącz­
nie ludzie zamotni. Oni też leczyli swój orga­
nizm wodami zdrojowymi. Smak i wartość 
tych wód nieznana wiąc jest ogromnej więk­
szości naszego społeczeństwa, które uczyło się 
pić wćdkęi, piwo, wodę sodową lub bezwartoś­
ciowe a często szkodliwe lemoniady ną sacha­
rynie, farbowane rozmaitymi truciznami. Prze 
mysi wćd zdrojowych i stołowych znajdował 
się u nas w zaniedbaniu.

W granicach nowej Polski posiadamy wiele 
wysokowartościowych źródeł wód leczniczych. 
Ze stoków’ sudeckich tryskają obficie żrćdia 
lecznicze, a zawarte w nich sole mineralne mo 
głyby przywrócić zdrowie setkom tysifjcy oby­
wateli. Do najbogatszych źródeł mineralnych 
naldią źródła w Polanicy Zdroju na Ziemiach 
Odzyskanych. Wydajnoślć jednego ze źródeł, 
a mianowicie Wielkiej Pieniawy, wynosi na do 
bę około 1 miliona litrów szczawy alkanicznej. 
Z g-r.bi ziemi staro polskiej tryska więc potęż­
ny pręd zdrowia. W Kudawie mamy źródła 
wody arsenowej. Solice dumne są z posiada­
nia bogatego źródja „Wacław“. Zród’o ^Je­
rzego“ w Lądku równie* obficie tryska wodą 
leczniczą. Źródeł tych na Śląsku Dolnym po­
siadamy bardzo wiele a woda z nich w wielu 
wypadkach spływa bezużytecznie i marnuje 
się zamiast przyczyniać się do podniesienia sta 
nu zdrowotnego naszego społeczeństwa.

Obok źródeł dolnośląskich posiadamy wiel­
ką, iloiśić źródeł na Podkarpaciu — jak naprzy- 
klad źródła w Krynicy, Sole Twonickie itd- 
Ciechocinek słynie ■ ze swojej wody stołowej 
„Krystynka“. •

Odczuwamy poważny brak leków. Wiele 
z nich skutecznie zastąpić mogą wody zdrojo­
we, kt're ponadto znakomicie gaszą pragnie­
nie w charakterze wćd stołowych, których pi­
cie rozpowszechnione jest w wielu innych kra­
jach. Niestety, u nas nie ma w zwyczaju pi­
cia tego rodzaju wćd. Gasimy pragnienie.wo­
dą. sodową. Sk'ada się na to zresztą szereg 
przyczyn ekonor'icznych. Nasi Restauratorzy, 
właściciele wszelkiego rodzaju sklepików i bu­
dek nie chcą sprzedawać wćd stołowych, ponie 
waż przynoszą mniej zysku od piwa i wody 
sodowej. Nadto Państwowy Przemysł Uzdro­
wiskowy nie posiadał dotychczas dostatecznej 
ilości butelek i korka. Rozprowadzenie wód 
mineralnych natrafiało więc na techniczne 
trudności. Obecnie udało się zakupić. 15 ton 
korka, a tyuty szklane rozpoczęły wyrób od­
powiednich butelek. Nadszedł więc czas pro­
pagandy picia wód stołowych i mineralnych. 
Setki tysięcy robotników i pracowników, uda­
jących się na wypoczynek letni do uzdrowisk 
na miejscu poznają wartość wód mineralnych. 
Niechaj więc staną się oni propagatorami pi­
cia tych wćd. — Czynniki państwowe — Mini­
sterstwo Zdrowia, samorządy, związki zawodo­
we muszą, również poważnie pomyśleć o- propa 
gowaniu wćd mineralnych i wezwać do tej ak­
cji czynniki gospodarcze. Nie może się. marno 
wać jeden z najwartościowszych leków. Jedno 
z największych bogactw naszej ziemi. Zamiast 
wody sodowej i bezwartościowych lemoniad — 
pijmy wody mineralne.

osobach posła Kierzyńskiego, przewodniczące­
go Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Górników oraz członka zarządu Wyszyńskie­
go. Delegaci powitali kongres w imieniu 250 
tys. górników polskich, po czym nakreślili rolę 
społeczną i zawodową Związków Zawodo­
wych.

Ustępujący zarząd złożył sprawozdanie z 
działalności za okres sp’awozdàwczy. Federa­
cja wypłaciła zasiłku dla wdów, sierót i star­
ców razem 3.405 osobom na łączną sumę 
11.081.341 fr.

Po wyrażeniu absolutorium wybrano nowe 
władze Federacji z prezesem Wawrzyniakiem 
na czele oràz uchwalono m. in. rezolucję w spra 
wie szybkiego powrotu do Ojczyzny.

Shirley Temple będzie mamusią
HOLLYWOOD. — W tutejszych kołach ?. 

przejęciem powtarzają sobie wiadomość, że 
„mała Shirley“, która co prawda liczy już so­
fcie 19 lat, w styczniu przyszłego roku ma zo­
stać matką.

Shirley Temple poślubiła we wrześniu 194ó 
r. 26-letniego John Agar.

I
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Lekarz dyżurny • dr. Poznański Józef PI. 

Dąbrowskiego 14. 4

Żniwa pomimo deszczów w naszym 
powiecie przedstawiają się dobrze. Zy­
to które zostało już całkowicie zżięte 
jest ładne. Kilkudniowy deszcz nie tylko 
nie utrudni sytuacji, ale przeciwnie ułiat 
wi J1^ gdyż lekkie zwilżenie zboża wpły­
nie dodatnio na tak zwane sypanie się 
kłosów przy młóceniu.

. , Deszcz wpłynął doskonale na okopo- 
wiznę, szczególnie na kartofle zarówno 
na wczesne jadalne, jak i na odmiany 
późniejsze przemysłowe. Pamiętać w 
tym wypadku należy, że u nas na Kuja­
wach dość silnie jest rozwinęły prze­
mysł ziemniaczany. W tym wypadku za 
chodzi pewna różnica w ocenie ziemnia­

ka przez gorzelnie i krochmalnie. Go­
rzelnie oceniają wartość przemysłową 
według absolutnej zawartości skrobi i 
cukru, krochmalnie natomiast mogą li­
czyć przy przeróbce tylko na zawartość 
ziarnek skrobiowych pewnej wielkości.

Jest rzeczą charakterystyczną., że 
zafchodzi znaczna różnica w stosunku do 
roślin przemysłowych pomiędzy rolni­
kiem a przetwórcą,. Rolnikowi w pierw­
szym rzędzie chodzi o ilość, przetwórcy 
zaś o jakość. Tym razem wydaje się, że 
żadna ze stron nie zostanie pokrzyw­
dzona. Zbiory — jak już wspomnieliś­
my — zapowiadają się dobrze, (dw)

Uroczysta akademia
dla uczczenia 3-ej rocznicy Manifestu Lipcowego

ZEBRANIE KOMITETU POMOCY OFIA­
ROM GRADOBICIA

W sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodo­
wej m. Włocławka odbędzie się zebranie Ko­
mitetu niesienia pomocy ofiarom gradobicia 
w pow. inowrocławskim. Zebranie to odbę­
dzie się dziś, to jest 23 lipca, o godzinie 18-ej.

(dw)

CZEKAMY NA NOWE POSTOJE DOROŻEK
Swego czasu zapadła uchwaia Miejskiej 

Rady Narodowej zatwierdzająca rozplanowa­
nie miejsc postoju dorożek konnych na tere­
nie naszego miasta. Sprawa ta jednak nie zo­
stała dotychczas uregulowana i niektóre dziel 
nice miasta są pozbawione możliwości sko­
rzystania w razie potrzeby z dorożki. Dotych 
czas załatwiało się to w sposób prymitywny. 
Zainteresowany telefonował po prostu do je­
dnego z zakładów na placu Wolności i prosił 
o grzeczność skierowania pojazdu pod wyzna 
czonych adresem. Sposób ten jednak był nie­
raz bardzo kłopotliwy i nieraz bezskuteczny 
ze względu na to, że chory, naprzyk-ad, mu­
sia! czekać na przewiezienie do szpitala Miej 
skiego, lub korzystać z Karetki Pogotowia, o 
ile ta była w mieście. Należałoby więc spra­
wią postojiów dorożek uregulować możliwie 
jak najprędzej, (dw)

W związku z trzecią rocznicą wydania hi­
storycznego Manifestu Lipcowego w dniu 21 
bm.. to jest w przeddzień rocznicy w Powia­
towej Komendzie Milicji Obywatelskiej przy 
ulicy Kaliskiej odbyło się zebranie wszyst­
kich pracowników MO. Na zebraniu tym refe­
rat o Manifeście Lipcowym wygłosił red. An- 
drzejkowicz, omawiając znaczenie oraz tło hi­
storyczne, na którym rozwijały się i dojrze­

wały wydarzenia doniosłych przemian spo­
łecznych, utrwalonych w Manifeście.

Zebrani uczcili pamięć poległych w walce 
o demokrację i tych wszystkich, których krew 
przelana przyczyniła się do umocnienia, bytu 
Pois-ki ' Ludowej.eNa zakończenie zgromadzeni 
wznieśli okrzyk na cześć Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Bieruta, po czym odśpiewali „Ro­
tę“. . (dw)

Reorganizacja pow. Referatu Aprowizacji

W miasteczku N.„ na dwa tygodnie przed 
imieninami miejscowego dygnitarza podwia 
dni mu urzędnicy przygotowywali sic do ucz 
czenia solenizanta. Za niezwykle zdolności 
administracyjne, A ludzki stosunek podwła­
dnych. za mile z nimi obejście.-

Panowały tylko między nimi rozbieżności 
w poglądach na temat jak to uczynić? Albo­
wiem jedna grupa była zdania, że należy zło­
żyć do dyspozycji dygnitarza ofiarę na cel 
społeczny; druga opowiadała się -za wręcze­
niem mu albumu pamiątkowego i fotografia­
mi podwładnych — z żonami i narzeczonymi; 
trzecia dowodziła, że najlepiej urządzić ban­
kiet w restauracji ,,Pod Karasiem*’!

Najwięcej zwolenników miał projekt ostai 
ni, tylko że był bardzo kosztowny. Niżsi bo­
wiem funkcjonariusze uważali, iż obchód wi­
nien się odbyć w ramach wypitki z odpowie­
dnią zakąską i gorącymi przemówieniami; 
wyżsi natomiast (w tym referent personalny) 
— że przyjęcie należy urządzić z orkiestry. 
Ażeby wchodzącego na salę dygnitarza po­
witała tuszem, grała przed mowami i po ino - 
wach oraz podczas wykonywania ,,Stu lat'* 
— jako pieśń ta z muzyką brzmi nieporów­
nanie lepiej.

Między kolegami, nie mającymi wobec sic 
bie tajemnic, padały uwagi: ,,Właściwie 
jakiego diabła naraża się nas na takie wy­
datki?“ Wypowiadano je jednak po cichu. 
Głośno akcentowano konieczność „uczcze­
nia’*. Chociażby za pół pensji!

W momencie decydowania o formie ob-
Referat Aprowizacji przy Starostwie Po­

wiatowym Włocławskim jest obecnie w sta­
dium reorganizacji. Reorganizacja ta ma na 
celu Usprawnienie działalności Referatu i przy 
śpieszenie jego pracy. Jednocześnie zwrócić na 
leży uwagę na fakt niedokładnego zaznaja-
miania się zainteresowanych z treścią zarzą-

i dzeń Referatu Aprowizacji, co w praktyce do 
I prowadza do szeregu nieuzasadnionych pre­
tensji pod adresem Referatu. Dotychczas Re-' 
ferat uwzględniał w istotnych wypadkach 
przekroczenie terminu, niemniej obecnie bę­
dzie zmuszony występować przeciwko opiesza 
lym z wnioskami o ukaranie, (dw)

Praca w świetlicach włocławskich
Niektóre z istniejących na terenie naszego

miasta świetlic pracują z zapałem, godnym 
szezrego uznania. Istnieją jednak, niestety, 
tereny, gdzie praca ta szwankuje. Kierownicy 
narzekają niejednokrotnie na małą frekwencję. 
Praca ta jest jednak czasami prowadzona w 
sposób, który by należało rozszerzyć. Główny 
nacisk mianowicie kładzie się czàsein na pracę 
kulturalną, co przyciąga miłośników sceny.

Nie należy jednak zapominać, że świetlica słu­
ży w pierwszym rzędzie do szerzenia oświaty 
i uzupełniania nabytych wiadomości. W zwią­
zku z tym należałoby organizować częściej 
prelekcje, referaty śtp., co przyciągnęłoby nie­
wątpliwie interesujących się obok teatru za­
gadnieniami, związanymi z chwilą bieżącą. Ro- 
botn:k bowiem chętnie poświęci czas na wy­
słuchane starannie opracowanego i należycie 
przystępnego referatu, (dw)

NAPIS KTÓRY WPROW ADZA W BŁĄD
W pobliżu Włocławka istnieje, jak wie­

my, stacja kolejowa" Brzezie. Niedaleko tej 
stacji, przy torze umieszczono w pobliżu prze 
jazdu napis: ,,Przejście przez tory surowo 
wzbronione“. Zdawałoby się, że taki skrom­
ny napis nie powinien wywoływać żadnych 
komplikacji. Tymczasem prfttyka wykazu­
je, co innego. W miejscu tym biegnie kilka 
tonów obok siebie. Cl którzy znajdą się tam 
przypadkowo i nie orientują się dok adnie 
rozumieją napis ten zgodnie z treścią, że- 
przechodzenie przez tor jest niedozwolone. O- 
kazuje się jednak, że napis ten dotyczy a’usz­
nego zresztą nakazu nie chodzenia wzdłuż to 
ru, po szynach. Czy nie byłoby wore tego 
wskazane zmienić treść napisu, który w tym 
wypadku, winien raczej brzmieć: „Chodzenie 
po torze surowo wzbronione’*. Będzie on wow 
czas nie tylko słuszny, ale i zupełnie zrozu­
miany dla wszystkich, (dw)

KRADŁ WĘGIEL NA KOLEI
Oddział karny Sądu Grodzkiego we Włoc­

ławku rozpatrywał sprawę trzech nieletnich 
mieszkańców naszego miasta, oskarżonych o 
to, że w dniu 29 stycznia rb„ działając wspól­
nie w celu przywłaszczenia węgla na stacji 
PKP wc Włocławku, weszli do wagonu, wy­
rzucając Z niego węgiel. Zamiaru swego nie 
zdążyli oni jednak wykonać, gdyż zostali za­
trzymani przez Straż Ochrony Kolejowe).

Sąd postanowił jednego z nich Zygmunta J. 
uznać winnym zarzucanego mu czynu i oddać 
pod odpowiedzialny dozór jego rodzicom, (dw)

SAD WYDAŁ WYROK UNIEWINNIAJĄCY
Ciekawa sprawa toczyła się przed Sądem 

Grodzkim Włocławku przeciwko Kazńnle- 
BràGnowi, zamieszkałemu w Kowalu. 

Stanął on przed oddziałem karnym tegoż sądu, 
cskarżon.y *3 to, że w dniu 9 października ■ ub. 
roku w Kowalu, w powiecie włocławskim, nie 
mając odpowiedniej koncesji, zawodowo zaj­
mował się wyprawianiem skór surowych, 
przyjmując je od miejscowych i okolicznych 
gospodarzy. Sąd po rozpatrzeniu sprawy po­
stanowił uniewinnić Kazinfe a Brauna od za­
rzucanego mu czynu, а Г) i pół sztuk skóry 
surowej, zajętej i odstawionej do Centrali Sku­
pu Skór Surowych we Włocławku zwrócić ob. 
Kazimierzowi Braunowi, (dw)

Historyczny młyn
W roku 1503 urządzony został m’yn 

Switch. Był on urządzony jak na owe czasy
bàrdzo starannie. Doprowadzona do niego zo­
stał’a woda, przy czym d ugość rury wodocią­
gowej wynosi a 500 kroków mierniczych. 
Myn ten często był nieczynny. Powodem

ten zwany Świech, Świechowski ma też przy 
daną nazwę drugą, a mianowicie „Piaseczny“.

Juii w ponowie XVIII‘wieku młyn Świech 
rozpadl się i zamienił w ruinę. Później zosta*’ 
naprawiony i był czynny. Po drugim rozbio-

chodu, większość podzieliła zdanie popierane 
przez referenta personalnego: imieniny dygni 

1 Lar za postanowiono urządzić ,,Pod Karasiem*'.
Z pieczystym z kaczek, z tuszem i z muzyką 
pod „Sto lat“. Wykonaną przez orkiestrę 
rzniętą.

I naraz na trzy dni przed uroczystością, 
w miasteczku N... zaszedł nieoczekiwany wy 
padek. Dygnitarz z niewiadomych powodów, 
otrzymał przeniesienie do innego powiatu. Z 
poleceniem objęcia tam urzędowania bez 
zwłoki...

Nazajutrz od rana w biurach zakipialo. U- 
rzędnicy naradzali się z wypiekami na twa. 
rzach. Początkowo — bardzo dyskretnie, po­
tem otwarcie. Nad problemem, czy manifesta 
cyjne urządzanie dygnitarza imienin będzie 
na miejscu?... Bo właściwie — za co go tak 
podnosić Biurokrata! Ordynus! W ogóle — 
stupajka!! *

Referent personalny wręcz sprzeciwił się 
obchodowi: miałoby to — jego zdaniem — 
charakter demonstracji... Wobec* najbardziej 
słusznego zarządzenia—

rze uległ on konfiskacie i przeszedł na w’as-
byl brak dopiywu dostatecznej ilości wody, i ność rządu, który go wypuszczał w dziirża- 
często bowiem psu’a się rura i w ogóle caia w?- Posiadał on w owym okresie rozlegle i
konstrukcja kći! myńskich. Jak wynika z in- ‘ wartc;сіоУе tereny. Z drugiej jednak strony 

• • 4. , . musia myn ten umosić duże opłaty i spei-wentarza, myn miai trzy ko a (rok 1583) a ■ - • ■ . , .' r u 10001 ° mac pewne z gery przewidziane obowiązki.
czwarte koło jagielne. W XVII stuleciu młyn, (dw)

Ksiądz ofiara oszustwa
■ Mieszkanka wsi Mojcza, w gminie Dyminy, 
powiatu kieleckiego, przybyła do Włocławka 
dla załatwienia, szeregu spraw. ï)*a 13 czerw­
ca br. zwróciła się ona do księdza Węgrzyna, 
proponując mu nabycie kilku rzeczy. Obiecy­
wała ona mianowicie dostarczyć materiał na 
sutannę, aparat fotograficzny i zegarek, któ­
rych w rzeczywistości rie posiadała. W zwią­
zku z tranzakcją zażądała wręczenia jej za­
datku, co zostało wykonane. Otrzymała ona ty­
tułem zaliczki 800 złotych na koszta przewozu

wała Komorowska dla siebie.
Po kilku dniach sprawa wyjaśniła się i Ko­

morowska została aresztowana przez władze-w 
dniu 17 czerwca br. W wyniku dochodzenia 
stanęła ona przed Sądem Grodzkim. — Sąd 
Grodzki, oddział karny, postanowił uznać Fran­
ciszkę Komorowska winna zarzucanego jej 
czynu i na mocy artykułu 267 kk skazać oskar­
żoną na 3 lata więzienia, zwalniając ją od o- 
płat sądowych, à kosztami sądowymi obciążyć

i przechowania rzeczy. Pieniądze te zużytko-Skarb Państwa, (dw)

Zryw I“ gromi „Notet‘* 6:1
Rewanżowe spotkanie piłkarskie o nystrzo- 

stwo klasy В Pomorskiego Okręgu Związku 
Piłki Nożnej, rozegrane w ubiegłą niedzielę na 
Stadionie Miejskim pomiędzy Klubem Sporto­
wym .,Notecią“ z Mątew a Klubem Sportowym 
Związku Walki Młodych przy fabryce Bohma 
».Zryw I“ przyniosło zdecydowane zwycię­
stwo włocławiakom w stosunku 6:1.

Od pierwszej chwili „Zryw Г* prżejąi inicja­
tywę, narzucadqic przeciwnikowi tempo 1 sy­
stem gry. Atak „Zrywu“ wyrwirz.il groźne sy­
tuacje pod bramką „Noteci“, -strzelając, raz po 
ràz gola. Obrona gości nie potrafiła dostosować 
się do narzuconego" jej systemu; to też często 
tworzyły się w niej luki, w których tkwił za­
rodek nowego gola. Bramkarz gości nie zaw­
sze wykazywał pewność, co w stpńie przyczy­
nia się do wysokiego wyniku na korzyść „Zry­

w u”, 
dużo

Obrona wlcflawiaków nie miała zbyt 
do roboty, gdyż całą właściwie grę prze-

jęła na siebie pomoc i atak. W chwilach jednak 
decydujących interweniowała skutecznie. Go­
ście pokazali nam grę mało skuteczną, której 
brakowało .wykończenia. Nie umniejsza to za­
sługi naszej drużyny, grające) tego dnia do­
brze i pewnie. •

Sędziował ob. Stachiewicz, interweniując 
zawsze pewnie i skutecznie. Przez cały czas 
gry potrafił on, utrzymać graczy w ryzachJ n- 

'niknąć niedomiigań. Wszystkie wątpliwości by­
ły wyjaśniane szybko i bęz wahania.

Natomiast publiczność jak zwykle wykazała 
niesforność, co dało się zauważyć szczególnie
w czasie przerwy, kiedy organizatorzy musieli

Admin.: Włocławek, ul. Brzeska 4. Telefon 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

XtìfYesafltóvv przyjmuje Administrae^ codziennie od 
godz. 8 rano do 12-ej, w niedzielę

1 t od gode. 8-éj do 10-ej.
»5-

W dniu imienin opuszczającego N... dygni­
tarza, w restauracji „Pod Karasiem*’ uroczy­
stość jednak się odbyła. Nawet w ramarli 
programu ustalonego przez komitet obchodu.

Tylko, żc tusz powitalny i pieśń ,,Sto lat“ 
rozbrzmiewały tam (z towarzyszeniem orkie­
stry dętej i rzniętej) na cześć... nowomiano- 
wanego szefa. Znakomitego administratora! 
Doskonałego człowieka! Wyjątkowo dbałego 
o podwładnych przełożonego!...

MIŚ
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Dzieci na kolonii PCK
Grupa dzieci, która wyjechała pod opieką 

Włocławskiego Oddziału Polskiego Czerwone­
go Krzyża na kolonie letnie w Karpaczu, czule 
się tam doskonale w domu wypoczynkowym. 
Dzieci zamieszkują w domu wypoczynkowym 
PCK. a w bieżącym jeszcze tygodniu wyjeż­
dża do nich samochód PCK. który zawiezie 
przedstawicieli zarżądu oraz rodziców do ma­
łych letuiskowiczów. (dw)

Za kartę wymienną i kartę zaopatrzenia 
nie wolno pobierać więcej niż trzy złote

Przeprowadzona ostatnio przez organy pod 
legie Ministerstwu Aprowizacji, kontrola ujaw 
nila, że wbrew istniejącym przepisom, niekUr- 
rzy prowadzący meldunki żądają za karty wy* 
mienne do kart zaopatrzenia opłat wygórowa­
nych, dochodzących nawet do 15,— zf.

W związku z tym Ministerstwo Aprowiza­
cji przypomina, tóe oplata za kartę wymienny 
łącznie z kartą zaopatrzenia wynosi, tylko 3 z|i 
od osoby i pobieranie wyższych opłat jest nad* 
ubyciem.

Jednocześnie Ministerstwo wydajo zarząd,.» 
nie organom administracyjnym, w myśl które- 
po nadchodzące z terenu skargi za pobieranie 
nadmiernych op’at za karty wymiernie i kar­
ty zaopatrzenia b^dą starannie badane i >r 
razie stwierdzenia nadużyć spraw'- kierowane

znowu spędzać z boiska amatorów ti66CZ?2..t * b <in Ko nisji Specjalnej do "Walki z Nada.
eptania terenu, (dw) jżyciftiu. à 2>*ńodnictw?ń Cer-"" reżym.

Adres Redakcji: Bulwary 24, teL 17-77.
(godziny przyjęć: 11—12) 

Wydawca: /Trybuna Pomorska*'

Об/ошаіі IWO»*: do wielkości lOu .. t rn . i- q! U do -Л mm ie 
1 mm 45,— zł., powyiej ?00 mm za .C it. Heirotofl: uo wielkości 50 mm 
za 1 mm 30,— zń, od 51 do 100 mm ze i .nm ./,50 *ł., od lOt do t53 mm za 
1 mm 60,— zl4 powyżej 201 mm za 1 mni 90,— zł. OgłOlieite droitlü — 
handlowe 20;—zł., oiobisfe, ponuk. rodzin, zguby 15,— il., poinik, pracy 
10,— ił. Tlułlym drukiem 100 proc, droiel — • >loic 10 slow — Maksy­
malne lloł< *** Oołn»ien‘e drukower.o w n 'n-,- • ’s 30 proc, droit.,.
••• scii 100 proc, droi' — uk<aa label. 100 proe. woie‘.
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Z wizytą w Woj. Szkole Zw. Zawodowych w Bydgoszczy
Rozmawiamy z kursisłkami — delegatkami do Rad Zakładowych na Pomorzu

OKZZ w Bydgoszczy prowadzi od dttższe 
go czasu zakrojoną na szeroką skalę i dobrze 
zorganizowaną akcję szkolenia aktywistów 
związkowych. W ciągu ostatniego roku od­
byto się już na terenie woj. pomorskiego kil- 
kanaiście kursów dla czftonkćw Rad Zakłado­
wych, w których wzięło udział 1200 osób 
Kilka z tych kurs w odbyło się w Bydgoszczy 
a reszta w większych miastach Pomorza. 
Niedawno odbyt) się w Bydgoszczy kurs dla 
sekretarzy powiatowych rad i oddzia ćw zw. 
zawodowych, w którym wzięo udział! 70 
osób.

W ramach akcji szkoleniowej aktywistów 
związkowych, odbywa się w chw li obecnej 
w Bydgoszczy dwutygodniowy kurs dla kan­
dydatek do Rad,Zakładowych, który zainau­
gurował staflą dziatialndść Woj. Szka y Zw. 
Zawodowych. Odwiedziliśmy szkoę. aby się 
zapoznać z warunkami, w jakich mieszkają 
i uczą się kursistki oraz zorientować się co 
do rodzaju i poziomu nauczania.

Otóż na obecny kurs uczęszcza 97 kobiet, 
rekrutujących się z terenu ca’ego Pomorza. 
Najliczniej reprezentowane są xniasta: Byd­
goszcz i Grudziądz. Rozpiętość wieku kur­
sistek waha się od 18 aż do... 48 lat. W 
internacie przy szkole zamieszkuje 41 kur­
sistek.

Zwiedzamy internat. Jest to masywny, 
parterowy budynek, wybudowany w ogrodzie 
OKZZ. Wszędzie panuje czystość i porządek, 
a także głęboka cisza... gdyż kursistki są w 
tej chwili na lekcji w sali szkolnej, która się 
mieści w gmachu OKZZ. Na uwagę zasłu­
guje fakt, że w każdej sali znajduje się apa­
rat radiowy. Wszystkie kursistki. tak za­
miejscowe, jak i pochodzące z Bydgoszczy, o- 
trzymują całodzienne utrzymanie. Co jakiś 
czas udają się wspólnie do teatru lub kina.

Wyk adowoów w szkole jest kilkunastu. 
M. inn. wykładają; przewodniczący OKZZ 
tow. Bąkowski (ruch zawodowy), tow. Dere- 
ziiński (zadania Rad Zakł adowych) tow. Góił- 
kowski (sytuacja polityczna i gospodarcza 
Polski), tow. Bilska (3-letni plan gospodarczy 
i rola kobiet w dzisiejszej Polsce), oraz insp. 
szkolny Chmielewski (zagadnienia z dziedzi­
ny oświaty i kultury) 1 insp. pracy Dubowik 
(ochrona pracy i macierzyństwa).

Po zwiedzaniu internatu wstąpiliśmy na

Trybuna naszych Czytelników

Dlaczego w niedzielą nie ma biletów 
zniżkowych ?

®trzymaliś<my list nast pującej tre ci:
„Z wielką rado ei'- przyj."lem do wiadomo­

ści, umieszczone na lamach miejscowej prasy 
zawiadomienie dyrekcji Teatru Polskiego w 
Bydgoszczy, o wprowadzeniu 50 proc, zniżki' na 
bilety, za okazaniem legitymacji Związków Za 
wodowych, na przeciąg ca ego miesiąca lipca.

Ponieważ w dzień powszedni ze wzgldu na 
praoę zawodową, nie jestem w stanie pśjfślć do 
teatru, wybrałem się, w niedzielę. Lecz kasjer 
ka uprzejmie poinformowa a mnie, że zniłka 
w niedziele nie obowiązuje. Wobec tego posta­
nowiłem udać sić do kina. Lćcz i tu spotkaf 
mnie podobny zawód. Dos ownie w piętnaście 
minut po otwarciu kasy bilety zniżkowe były 
,,wysprzedane“. Bilety po cenach normalnych 
można było natomiast nabywać aiż do chwili 
rozpoczęcia seansu. Rozgoryczeń yodszedtem 
od kasy.

A wiec w niedzielę, w jedynym dla człowie­
ka pracy wolnym dniu w teatrze czy kinie ze 
ważne są w teatrze, a praktycznie rzecz bio- 
TąC także w kinach tylko w dni powszednie, 
gdy znaczny odsetek pracujących nie jest w 
stani z nich korzystać.

Sądzę, ie umieszczenie mych uwag na te­
rnach „Trybuny“, przyczyni się do wyja nienia 
tego niezrozumiałego postępowania dyrekcji 
Teatru Polskiego oraz Zarządu Kin“.

Stały Czytelnik Z. G.

lekcję, którą prowadził przewodn. OKZZ 
tow. Bąkowski. Sala, w której odbywają się 
lekcje, jest obszerna, jasna i pięknie udeko­
rowana. Lekcja, której jesteśmy świadkami, 
stanowi t. zw. godzinę seminaryjną, podczas 
której przerabia się material wyk’adowy. 
Tow. Bąkowski zadaje pytanie: Jaka jest ro­
la i zadania Zw. Zawodowych „?“, Skąd s!ę 
wziiÿy Zw. Zawodowe „?“ Jaki jest stosunek 
Zw. Zawodowych do Państwa „?'* i t. d.

Odpowiedzi są na ogól’ jeszcze nie'miae. 
Kursistki nie mia y dotąd dość czasu aby 
zżyć ze szkoi ą i z wykładowcami, a w pierw­
szym rzędzie pogębić i umocnić swą wiedzę, 
gdyż kurs trwa zaledwie kilka dni. Ale poda 
ją również powne odpowiedzi z kilku miejsc, 
przy czym najbardziej trafnie odpowiada ob. 
Wae awa Mariańska, referentka socjalna 
Zjedn. Energetycznego w Bydgoszczy. Wszyst 
kie bez wyjątku kursistki interesują się lek­
cją, z czego wnioskować można, że w najblijż 
szym już czasie będą się doskonale oriento-

Ze soortu
3 DZIEŃ IGRZYSK LOTNICZYCH 

W BYDGOSZCZY
Wczoraj w Bydgoszczy odbyły się ćwierć 

fina owe zawody, w ramach odbywających gię 
w Bydgoszczy Sportowych Igrzysk Lotniczych. 

. W boksie: w w. muszej plut. Cym pokonał 
plut. Podewskiego. W w. koguciej Paterak po­
konał Stefana a Kaczor M odzika. W w. piór­
kowej S omkowski wygra} z G rskim. W w. 
lekkiej Samson pokonał Falbe.. W w. pośred­
niej Tomicki zremisowa' z Kawką. W *. śred­
niej Hąjtzug zwycięży Zamiara. W w. półcięż­
kiej Rozp dek wygrał z Chruckim, a w w. cięż 
kiej Kobyłek pokona! D tbowskiego.

W biegu na 5000 m z-wycicjly. podchor. Tut­
ka (OSL), drugi przybył podchor. Mirowski 
(TSL), trzeci śiei*2. Tomaszewski (2 PL).

W zawodach piłkarskich 3 PL pokonał 7PL 
2:1. 4 PL w meczu z druifyn», 2 PL po 
trzech dogrywkach utrzyma1 wyn!k remisowy 
2 : 2. Obie te drużyny kwalifikują się do p ł- 
fina w, kt re będ? rozgrywane w dniu dzi­
siejszym. (D)

KKS „BRDA“ — RjiS Ledi 1 : 0 (1 : 0)
Wczoraj na Stadionie Miejskim w Bydgo­

szczy zosta1 rozegrany mecz piłkarski o robot­
nicze mistrzostwa Polski. Zwycięstwo odnio- 
S'.a „Brda“ 1 : 0, ze strzału prawego v cznika, 
jat w trzeciej minucie po rozpocz ciu zawo- 
d w.

UNIEWAŻNIAM kartę rowerową, 5 kahek 
'żywnościowych. Andruszkiewicz Józef W"o- 
oawek Projektowana 10. (359)

UNIEWAŻNIAM zagubioną ksiąłżkę śwład- 
cze| lekarskich. Mroczkowski Edmund — 
Koronowo, Wilsona 4L -(783)

UNIEWAŻNIAM leg. Związków Zawcdo- 
wych Oddział1, Spożywców Walczewski Józef piątek dn. 25 lipca o §odz. 17 odbędzie się 
W'oc’awek Toruńska 44. (357) zebranie w sali Muzeum Ziemi Kujawskiej
--------- —......   ■ . .. ...   we W oo’awku. Obecność wszystkich cżlon- 
ZGUBIONQ w nocy we W oc^wku na ul. . kiów obowiązkowa ze względu na uchwalę 
Karnkcwskiego pi aszcz płócienny. Proszę od- ' statutu Związku. Zebranie Zarządu o godzi- 
dać Karnkowskiego 4. (354) nie 16. Zarząd. (358)

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - r- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  
Dyrekcja Miejskiego Liceum i Gimnazjum Koed.
przyjmuje zapisy uczniów (uczennic)

na podstawie zarządzenia Ministra Oświaty Regulamin przyjmowania uczniów 
do Państw. Lic. ogólnokształcącego wydział matematyczno-fizyczny: do kl. I i U 
oraz do Ili HI klasy gimnazjum ogólnokształcącego według istniejących przepisów.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekretariat Miejskiego Liceum i Gim* 
nazjum Koed. w Goiubiu ul. Brodnicka 37, do dnia 31 sierpnia 1947 r- 

wtorki i piętki od godz. 10—12-tej.
..111.8. Zakład posiada uprawnienia szkól państwowych v ■■■ 
______________________________________ _ __________________________________ (781)

wać w zagadnieniach ruchu zawodowego.
Są jednak pytania, na które już dzisiaj po 

trafią odpowiedzieć wszystkie kursistki. Kie­
dy bowiem" tow. Bąkowski zadaje pytanie: 
„W jakiej akcji rządowej brorą w chwili o- 
becnej udział zw. zawodowe?“ — pada na­
tychmiast chóralna odpowiedź: ,,W walce ze 
spekulacją“. Z twarzy kursistek wyczytać mo 
tżna, że sprawa walki ze spekulację le*ży im 
bardzo na sercu.

Po skończonej lekcji nawiązujemy rozmó­
wię z kursistkami. Ob. Mariańska, która tak 
dobrze odpowiadana podczas lekcji, oświad­
cza nam, źe jako referentka personalna, uwa 
ża za swój obowiązek zapoznanie się z wszel 
kimi zagadnieniami ruchu zawodowego. Od 
29-letniej Eugenii Jagodzińskiej, robotnicy 
zak a<ićw „Solvay*’ w Mątwach pod Inowro- 
cawiem, dowiadujemy się. że praca społecz­
na bardzo ją. zajmuje, a specjalnie obrona in­
teresów robotników.

W szkole jest wiele takich kursistek, któ-

W drużynie łódzkiej na specjalne wyrólżnie- 
nie zasługuje bramkarz Drzewoski, który nie 
mógr obronić jedynej strzelonej w tym meczu 
bramki. (D)

KS ZJEDNOCZENIE —
ZKS DRUKARZ 0 : 1 (0 : 1)

W niedzielę, 20 bm. odbył się na boisku 
Świtały mecz pi ki nocnej, pomiędzy KS Zjed­
noczenie i ZKS Drukarz, z którego zwycięsko 
wyszła drw yna drukarzy. Mimo wielkiej prze­
wagi dru yny drukarzy, wyniku nie udało się 
podwyższyć. Z drukarzy najlepiej wypadli: 
Lipka, Mueller, Lewandowski i Bobin. Bramkę 
zdoby* prawy kcznik Pesz.

WARSZAWA — ŁODZ 2 : 2 (1 : 2)
Wczoraj w Warszawie odbył się mi* dzymia 

otowy mecz piłkarski Warszawa — Łódź, kt'- 
ry zakończy, si . wynikiem remisowym 2:2. (D

MISTRZOSTWA KOLARSKIE DOLNEGO
SLĄSKA

We Wrocławiu udby y się, mistrzostwa ko­
larskie Dolnego Sltska. Zapowiedziana re- 
wait'.owa walka Bek — Kupczak nie doszła do 
skutku, gdyż w 16 okrążeniu Wyględa wpadl 
na Kupczaka, kt'ry upadaj c dozna} poważ­
nej kontuzji r ki, biodra i ramienia. Bieg 
200 km o mistrzostwo Wroc'awfct wygra: Ja­
nik w czasie 13,3. Kupczaka odwieziono dp

Pierwszego sierpnia rozpoczynamy KURS 
NAUKI pisania na maszynie. Zgłoszenia 
przyjmuje SpóT. Obyw. Liga Kobiet Włocła­
wek, Zamcza 14. • (356*

Zarząd Włocławskiego Związku WĘDKAR­
SKIEGO zawiadamia swych członków, że w 

rym walka świata pracy o swe prawa jest 
znana nie od dziś. Np. dwie siostry Anna i 
Narcyza Reckie z Torunia, pochodzą z rodzi­
ny robotniczej, która w Polsce sanacyjnej 
sprzyja’a jawnie ruchowi radykalnemu. W 
szkole powszechnej miały za swoje przekona­
nia obniżony zawsze stopień z zachowania. An 
na Recka pracowała dotychczas w Pow. Ra­
dzie Z w. Zawodowych w Toruniu. Po kursie 
wróci prawdopodobnie z powrotem do pracy 
w Pow. Radzie, tylko Йе już z większym za­
sobem wiadomości.

Na zakończenie przeprowadziliśmy jeszcze 
rozmowę z 34-letnią Elżbietą Przygodzką z 
Wi’oolawka, którą kursistki wÿbraly na sta­
rościnę kursu. Tow. Przygodzką pracuje w 
kartoniami f-ki cykorii „Bohm“ we Wloc’aw 
ku, pełniąc zarazem obowiązki sekretarza ko 
®a nr. 4 PPR na terenie fabryki. Oświadczyła 
ona nam, 'że wszystkie kursistki są zadowo­
lone z pobytu w szkole i mają wielki zapa)ł 
do pracy w Radach Zakładowych.

Zakończenie kursu kandydatek do Rad 
Zakładowych jest przewidziane na koniec 
bież, miesiąca. Rozdanie świadectw kursist- 
kom zbiegnie się z uroczystością oficjalnego 
otwarcia Woj. Sżkoly Zw. Zawodowych w 
Bydgoszczy. MoL 

szpitala, gdzie lekarz stwierdził szereg pofelu-
I czeiń. (D)
ZNANY BOKSER POWRÓCIŁ DO KRAJU

Kraków ma sensację bokserską. Jest nią. 
powrót Chrostka, znanego ongiś boksera. 
Przez ca.y czas wojny służył on na Zacho­
dzie w armii. Byl pod Tobrukiem i Monte 
Casino, gdzie kilkakrotnie został odznaczony. 
Chrostek zapowiada, że będzie walczy} w wa­
dze średniej i pragnąłby bardzo zmierzyć się 
z Kolczyńskim.

Tak wkę coraz wiccej znanych polskich 
sportowe w wraca do Ojczyzny. (D)
BYŁY REPREZENTACYJNY PIŁKARZ POL 

SKÏ SKAZANY NA WIĘZIENIE
Znany przed wojną, piłkarz krakowskiej 

,,Garbarni“, . wielokrotny reprezentacyjny 
gracz Polski, Józef Pazurek, został skazany 
przez srd na 3 lata więzienia.

Powodem wydania tak wysokiego wymiaru 
kary by}o to, że w czasie okupacji bardzo wcze 
śnie Pazurek zgłosił swą, przynależność do na­
rodowości niemieckiej*! grał w reprezentacyj­
nej drużynie niemieckiej, jak również w re­
prezentacji pi karskiej tak zwanego G. G. God 
ny kompan i kolega Wilimowskiego w zespo- 
ach reprezentacyjnych Polski, przez 8 lata 
rozmyślać będzie nad zgubnymi skutkami zdra 
dy sportu polskiego. (D)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU, 
dowód osobisty z fotografią, legitymację U- 
rzędu Zatrudnienia i legitymację PPS. Kucz- 
marski Jan zam. Włocławek św. Antonie­
go 22. * (355)

Cegielnia Miejska 
w Chojnicach 

pferuje cegłą
Bliższej informacji udziela Zarzęd Miejski 

w Chojnicach.

Maszynistka-sekretarka 
inteligentna, biegle,pisząca 
na maszynie potrzebna 
od 1. 8. br. =====

Zgłoszenia do

ADMINISTRACJI
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 17

Program radiowy
Środa, dnia 23 lipca 1947 r.

6.00 — Transmisja programu ogólnopolskie 
go. 6.50 — Program na dzień bieżący — Bdg. 
6.57 — Transmisja programu ogólnopolskiego. 
8.30 — Muzyka poranna z piłyt —- Bdg. 8.55 — 
Wiadomości miejscowe i ogłoszenia — Bdg. 
11.57 — Transmisja programu ogólnopolskie­
go 14.00 — Wiadomości z Pomorza — Bdg. 
14.10 — Recital śpiewaczy Ireny Nawrotówny 
— Toruń. 14.30 — Przegląd sportowy — Bdg. 
14.35 — Lekkie utwory skrzypcowe z płyt — 
Bdg. 15.00 — Transmisja programu ogólnopol­
skiego 17. 45 — Suchowisko dla młodzieży 
„Zabawy kaszubskie“.— oprać. Jan Rompski 
i Maria Minkiewicz — Toruń, f. ogólnopolska. 
18.00 — Przegląd prasy pomorskiej — Bdg. 
18.10 — Koncert życzeń — Bdg. 18.58 — Trans 
misja programu ogólnopolskiego. 22.58 — Mo­
zaika muzyczna. Wykonawcy: orkiestra RP 
pod dyr. Arnolda Rezlera, Nina Malikowska — 
piosenki Józef Rosławski i Tadeusz Polański 
— 2 fortepiany — Bdg. f. oglp. 23.00 — Trans 
misja programu ogólnopolskiego.

Fabryka Artykułów Elektrycznych Inż. 
Stefan Ciszewski S. A. Pod Zarządem Pań­
stwowym w Bydgoszczy ul. Sobieskiego 1 
ogłasza

PRZETARG
na budowę szybu murowanego na zewnątn 
budynku fabrycznego dla dźwigu elektrycz­
nego.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, bej 
firmy zaopatrzone w napis „Oferta na budo­
wę szybu dla dźwigu elektrycznego“ należy 
skradać za pokwitowaniem w biurze zaopa­
trzenia fabryki ul. Sobieskiego 1 do dnia 5-go 
sierpnia br. w którym to dnir. o godz. 10-ej 
nastąpi otwarcie ofert.

Po wszelkie informacje, ślepe kosztorysy 
należy się zgłaszać do biura technicznego 
tel. 36-84. Zastrzega się prawo wolnego wy­
boru oferenta oraz unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań. (784)


